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Wybory do Rady Stanu. 
Rada ReuennJ}na Królest'łła Polskiego 

do sejm\ków powiatowych 
ł do Rad miejskich Warszawy, Ło

dzi I Lublina. 

Na zasadzie art. 32 Ustawy o Radzie 
~tanu Królestwa Polskiego, wybory do tej
t~ Rady były wyznaczono na dzień 27 ·10 
'-utego 1918 r. 

Niespodziewane zawarcie pokoju z U· 
krainą spowodowało usf4pienie pierwsze
go n1szego Ministerjum i stworzyło w~
runki wśród których Rz4d uznał za cbw1-
lowo 'nieodzowne odroczenie •yborów do 
Rady Stanu. 

Na tę dro2ę, prowadz~cą nas do -ze· 
l'rania się Sejmu Polskiego, musimy po· 
wrócić ja\majprędzej i wobec tego wybo· 
ry do Rady Stanu uznajemy n pilną kra
iowlł koniE:czność. 

Widząc obecnie, po całym miesiącu 
usiłowań, bliską motność powstania no
wego .Rządu na zdrowycłl .zasadach roz
woju całego zarz~du krajowego, uwatamy, 
te dilsze zwlekanie wyborów do Rady 
Stanu, byłoby niewątpliwie szkodą dla 
Kraju. 

fnitrukcja wyborcia jest ogłoszona, Ko
misarze Rządu Polsldego dla wszystkich 
o rę1ów wyborczych w obu Generał „ Gu
be•natorstwacb mianowłlni i chodzi jedy
nie o wyzoaczeme dn;a wyborów. 

Z tych wszystkich względów polt!ciliś· 
my Rządowi Prowizorycznemu wyznacze· 
n·e dni• wyborów z zastosowaniem się do 
trudaycb warunków komunikacyjnych, aby 
wybory mogły ~ię odbyć we wszystkich 
ouęaach prawiJł1jWO i przy jaknajliczniej· 
~zym udziale wyborców. 

Rada Regencyjna wzywa wyborców do 
spełnienia obywatel!ij{iero obowi,zku, do 
powołania na zaszczytne stanowisko człon· 
ków Rady St:.nu oa1lepnych synów OJ· 
czyzny. Niechaj te pierwsze wybory po
lityczne w pcwstającem Państwie Polskiem 
odbędlł s:ę z pełną powagą, bezszkodli· 
wego zaostrzenia przeciwieństw stronni· 
czych. Niechaj r-.rszys·cy przy wyborach 
pa.n:.iętiją. te zgoda, harmonja społeczna, 
są najistotniejszą potrzeb~ doby obecnej, 
że bez •i j nie zbudujemy zdrowego, zdol· 
nego do niepodległego bytu Państwa. 

W1rtzawa1 19 marca 1918 r. 

f Aleksander Kakowskl, 

L S. Zdzisław lubamirskt, 

Józef Ostrowski. 

ROZPORZĄDZENIE. 

Z poleceni~ Naidostojniejszej Rady Re· 
gencyjnej, na wniosek Kierownika Mini• 
stershra Spraw Wewnętrznych, Rada Kie· 
rowników Ministerstw, stosownie do art. 
82 Ustawy o Radzie Stanu Królestwa Pol· 
&kiego, ogłoszonej w N 2 .Dziennil<a Praw• 

wyznacza wybory do Radv Słauu na dzień 
9 kwietnia 1918 r. 

Warszawa, d. 19 marca lłl9 r. 

Przewodnici14cy 
Rady Kierowników Ministerstw 

A. Ponikowski.. 

Kierownik 
Ministerstwa Spraw Wewnętrmych 

Stefan Dziewulski. 

Wyjaśnienie Loudona 
w sprawie żądań koalioji. · 

Z Hagi donoszca: W drugiej libie 
minister spraw ~ewnętrznych, Loudon, 
udzielił wyjs,nleń I międz7 inneml po· 
wiedział: 

Jakkolwiek rz11d nie otrzymał jesz• 
.cze ładnych doniesień co do przyjęcia, 
jakiego doznały holenderskie warunki 
przez koalicję, uważa minl1ter za wska• 
zane donieść Izbie, aby jego o•wiadcze· 
nie było należycie zrozumian-e, te de!e· 
gaci holenderscy podczos rokowań w 
Londynie zgod~ili slfł oddać do dyspo· 
zycji państw koalicyjnych częać tona!u 
pod warunkiem, te okręty bolenderakie 
nie będą kursowały w strefie. objętej 
blokadą. Holandja oświadczyła jednak, 
że dostarczanie środ~ów żywnolciowych 
i surowców dla przemysłu, jak również 
interesy floty i kolonii mu•zta stać na 
miejscu naczelnem. Oddanie okrętów 
do rozporządzenia koalicji sprzeciwia 
się w tak małym stopniu z.aaadom neu· 
tralności, jak i zeeluga po strefie bło· 
kowanef. 

Jeśli rząd zwrócił sl• energicznie 
przeciwko łądaniom koalłcjl, stało aię 
to dlatego, ie koalicja chciała wywrzeć 
nacisk, przeciwko któremu buntowała 
się opinia narodu, abyśmy, jeidżąc po 
strefie blokowanej, spełniali za pomocą 
naszych okrętów ałutbę ~tapową. Rzqd 
usilował pnez postawienie swoich wa· 
runków uzyskać to, aby na okrętach 
holenderskich nie przewotono wojsk i 
materjałów wojennych. 

w dalszym cięgu mówca o§władczył, 
że sądząc z doniesień koalicyjnej prasy 
urzędowej, zdaje się utrzymywać pro
jekt zarekwirowania cełej floty holen• . 
ders1'.iej, znajdujiicej się poza obrębem 
portów Holandji, obejmującej w przy· 
bliteniu milJon ton. Zasadnlcz.em dca· 
żeniem Holandii jest uratowanie floty 
handlowej, jest to kwestja żywotna ze 
wzelędu na kolonje. Rząd musi jaknaj· 

I dłużej utrzymywać w stanie dotychcza
- sowym swoją flotę i starać się, aby jej 

nię usuwano z mórz wschodnich. Jeśli 
koalicja zarekwiruje nasze okręty. prze• 
stanę one jut być okrętami holender• 
skimt i żegluga ko:onjaJna będzie unie· 
możliw\ona. Niemcy rządzą strefą do~ 
stępn4 dla naszej żeglugi. Po rekwi· 
zycji Niemcy sprzeciwię siQ naszej 7e· 
głudze. 

Następnie Loudon zaprzeczał oświad
czeniom pra&y koalicyjnej, te Holandia 
nie wypełniła zobowiązań teelugowych. 
Rząd holenderski zawiadomił niezwłoc::z· 
nie rząd amerykański, ie b~dzie rzeczą 
niemożliwą spełnienie teglugowej służby 
pomocniczej dla Belf,?ji. 

W dalszym ciągu minister Loudon 
zaznaczył, .te początkowo rząd holen· 
derski zamierzał odrzucić warunki, po• 
stawione przez koalicję, lecz następnie, 
ze względu na wyżywienie ludno4ci, 
zdecydował się warunki te przyjąć. 

Minister dodał, te na zaso. dzie per· 
tra i-. tacjj z rządami koalicji otrzymano 
~warancję, te wwiezione zosi:ame do 
Holandii 400,000 ton pszenicy, z których 
100,000 ton natychmiast. Pszenicę tę 

przywiozę okrt;ty holenderakle i minl-
1ter wyrażał nadzieję, łe okrętom tym 
Niemcy nlc b~d!ł czyni~ ładnych prze
tzk6d. Stanowisko Holandji nie sprze· 
ciwia aię zasadom neutrelno~ci. Wpraw· ' 
dzie rztid mógł odrzucić żądania koa· 
licji i zdobyd sobie tem popularność 
wśród Herokich mas. lecz rząd musi 
patrzeć dalej jak Jud i jego przedstawi• 
cielstwo •. zaznaczył min. Loudon. 

W każdym razie zapewnił minister. 
f.e holender1ki rząd ani kroku nie u• 
czyni na drodze dalazJ~h u1tępatw dla 
koalicji. ' · 

K_omunikacja pewietrzna 
pnmiędzy łtija-wem i Wied• 

niem. 
_ _ .Neue Preie Presse• donosi: W naj· 

blitaiych dniach urz~dzona zostanie ko· 
munikacja powietrma pomiedzy Wiedniem 
i Kijowem ze stacjami etapowemi w l\ra
kowie i Lwo„ie, nastl';paie komunikacja 
powietrzna z Budapesztem przet Buka· 
reszt do Odesy, oraz mote i do Konatan
tynopola. Na razie te nowe połączenie 

powietrzne słutyć będzie dla konumikacji 
urzędowej pomiędzy urzędami centralnymi, 
oraz urzędami aa Ukrainie w miejscowow 
ściach, gdzie znajdują się przeznaczone 
dla Austro Węgier zapasy zbota. Po kró
tkim czasie próby, poczta powietraa po
CZl\tkowo będzie przeznaczona dla komu· 
nikacji pocztowej ze Wschodem. 

Kanał, łączatCY Morze Bal• 
tyokie z Czarnem. 

Jak jut wspominaliśmy, planuje się bu
dowa k~nału, który ma połączyć Morze 
Bałtyckie z Czarnem. 

Projekt -ten oparty jest aa istniejęcym 
jut Kanale Ogińskiego i wykonanie jego 
wymagać będzie 2-ch miljardów marek 
kapitału. Ryga będzie uznana za wolny 
port i w ten sposób zabezpieczone zosta
ną handlowe interesy ro.;yjskie. Przedsię
wzięcie · to wykonane będzie przewa!nie 
przy pomocy kapitałów niemieckich. Myśl . 
poł:Ji<:tenla kanałem Morza Baltyckieio z . 
C::atnem morzem nie jest nową. 

Jut w czasie rządów Mikołaja ll·go po· 
dnoszono w miarodajnych kołach sprawę . 
drogi wodnej mi~dzy Rygą i Chersoniem, 
dopiero jednak w roku 1909 posu11~ła się 
ta sprawa naprzQ~ gdy ministerjum ko· 

munikad, na tądanie Dumy zajęło się 
~praw_ą budowy dróg wodnych i poleciło 
rntymuom opracować plany wewnętrzne· 
go poł~czenia wodnego międz; Ryg'\ i 
Chersomem. 

W projektach tych m. in. usta'ono, t• 
naldy brać pod uwagi: na linii drogi wo• 
doej: Dtwina-Dniepr pojemnÓść okrętów 
do 900 ton i za~łębienie do 1,8 metra. 

Przy budowie liaji wodnej nalęty uczy• 
nić spławną Dźwinę między Rygą i Wi
tebsku~m przez wybudowanie śluz i tam 
a takte i Dniepr. 

Koszta tych wielkich robót miały wy„ 
nosić łitcznie z kosztami zarządu i pro• 
centami około 155 miijonów rubli. 

Dochody z teglugi, jak równie! wyzy• 
skanie prądu wo~nego Dźwiny i Dniepr• 
dla wytwarzania prądu elektrycznego mia· 
ły wystarczyć na pokrycie procentów od 
włotonego kapitału. 

Projekt j~t tak dalego się posunął, te 
rząd rosyjski roz,_)oczął techniczne prace 
przygotowawcze w okręgu wartki-ego prą• 
du. Dźwiny i Dniepru. Wobec wybu-chu 
wo1ny roboty przerwano t ·mbardziej, te 
okręg, w którym projektowano budow~ 
kanału. znalazł się w strefie wojennej. 

Gotowi do odjazdu~ 
Z Amsterdamu do-nos%ą:: 

. Podług infor'!lacjt. je~nego z tutejszych 
dz: e;nnłków, angielskie okręty, stojące w 
Rotterdamskim porcie, otrzymały nowy 
rozkaz, aby na pierwsze wezwanie były 
gotowe do odjszdu. 

Ameryka mobilizuje znowu 
800,000 żołnierzy. 

Departament wojenny w Waszyngtoni6 
oeła~z~. te w ciągu bierzące~o roku wy
stawi Jeszcze 800 tys. żołnierzy. 

· Ur.z~d wydziału artylerji armji amery• 
kati1k1e1 zatądał od kongresu, na drodze 
nagłej, kredytu nadzwyczajnego w sumie 
2 miljardów marek. 

B. obszary rosyjskie będą 
terenem kolonizacji 

niemieckiej. 
Z Monachium donosz~: 
W bawarskiej izbie panów hr. Preysin~ 

rozpatrywał sprawę kulonfaacji uczestni4 
ków wojny, przyczem zwrócił uwagę, że 

nadaj~ się tu szczególnie b. rosyjskie ołJ.. 
szary- wschodnie. 

Minister spraw wewnętrznych zgodzit 
się na te wywody i oświadczył, ie rząd 

bawarski gotów jest współdiiałać w tej 
sprawie. 

Sprawa kolonizacji w obszarach na~ ... 
ba'ltyckicb, co jest przedewszystkiem spra• 
Wl\ niemiecką, zasługuje aa szczególne 
poparcie. Co do Bawarji. to przedewszyst
kiem, wchodzi w rachubę Litwa. 

Wyklęcie bolszewików. 
Jak donoszą z Petersburga, na roiku: 

patrjarchy . Tichona ogłoszono w niedzielę 
ubiegłą we wszystkich cerkwiach rosyf• 
skicb rzucenie klątwy na wszystkich boi· 
szewików, sięgajl\cycb zbrodniCZl\ ręką po 

---------------------"'"_,.._--....,;; _____ , ______________________ ~-..:..---------------
Huczy wołanie jąk głos gromU 

p~zez wsżystkle kraje! Od dziś jest tylko 

Jedna wola, jeden obowiązek! 

podpisywać pożyczkc wojeaac.t 
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własnotć i skarby ko~cietne oraz klasztor
ne. Bolszewicy rozpoczęli w zamian prze„ 
łladowania duchowieństwa. 

Powołanie 18-letnich we 
Włoszech. 

Z Lugano donoszą do .Neue Freie 
Presse": Włoskie ministerjum wojny ogła
sza, te rekruci wszystkich trzech katego· 
rji, urodzeni w 1900 roku, maJlł stawić się 
llo szeregów d. 20 b. m. 

Porozumienie z rządem 
Chińskim. 

Z Petersburga donoszą pod datą 20-go 
marca, te władzom sowjetów w Syberji 
udało się osiągnąć porozumienie z chid
skim rządem w sprawach granicznych. 

Komunikat francuski, 
Paryż, 18 marca (wieczorem). 
Chwilowa działalno'ć artylerii w o• 

kolicy La Pompelle. Ostrzeliwanie na 
prawym brzegu Mozy, o którem jut do• 
noszono, wzmogło się dzisiaj rano do 
•ilnego napięcia, poczem nastąpił szereg 
silnych ataków niemieckich. Pod Sa· 
mogneux na północ od lasu Courrieres 
ł w okolicy Bezoenvaux silne oddziały 
niemieckie dosięgły linji francuskich, 
przyczem udało się im w kilku miej· 
scach wtargną6. Pod wpływem silnego 
ognia francuskiego poniósł atakujący 
bardzo ciężkie straty i nie mógł utrzy• 
ma~ się w rowach, do których chwilowo 
wt~rgnął. Walka artyleryjska kontynuo„ 
wana była w tei okolicy w dalszym 
ciągu z jaknajwiększą gwałtowno•cią. 
Wedłuf nowych doniesień wtargnęły 
oddzla y francuskie nocy poprzedniej do 
rowów niemieckich w lesie Malancourt 
na szeroko§cl 1400 metrów i w głęho· 
ko§ci 600 metrów. Ogólna liczba jeń· 
ców zabranych na lewym brzegu Mozy 
zeszłej nocy przewytsza 160, w tej licz· 
ble kilku oficerów. Na reszcie frontu 
dzień minął spokojnie. 

'f elegramy. 
Komunikat nienJiecki. 
Berlin, 20-go marca. CUrzc;dowo) 

Z widowni zachodnfaJ. 
front mofsk genernłil marszałki! polneg() 

Ks. Ruprechta Bawarskiego. 
I front memiecktego nasti:pcg tronu 

Mf ędzy wybrzetem a kan alem La Bas· 
te! odbywaiy si~ nadal raźne wywiady. 
Ogień angielski, słabnący w odcinkach 
tych rankiem, popołudniu wzmógł si • 

Na reszcie frontu walki spotęgowały -
się wieczorem na południowym-zachodzie 
od Cambrai, mi~dzy Oisą a Ailettą, na -
północy od Berry-au-Bac i w niektórych 
miejscach w Szampanjl. 

firupn moJsk generała-f ełdmarszałkil 
fllbrechtn lilllrtemberskiego 

I gen. v. Gallwitza. 
Walka ogniowa wokoło Verdun toczy. 

la się nadal z zaciętością. Obustronne 
artylerje zwalczały się z częstem stosowa
niem wielkiej ilości amunicji. 

Na północnym zachodzie od Bures 
przedsięwzięcie nasze dało w rezultacie 
jeńców i karabiny maszynowe. Nieprzyja· 
ciel bardzo był czynny pod lasem Perroy 
Wzmotony od samego rana ogień trwał 
bez przerwy at do zmierzchu. Rainie 
też działała artylerja francuska w odcin
kach pod Blemont i Badovillers. 

Z widowni wscbodniaJ~ 
Wofs~~ wirtemberskie, p!>suwające się 

na Ukrainie naprzód w celu uwolnienia 
od nieprzyjaciela okolic kolei, wiodących 
z Olwiopola na północny-zachód, przepę~ 
dziły w walce większe bandy pod Nowo
ukrai ń skiem. 

Rozejm z Rumunią, zawarty według 
układu do 19-go marca, przedłutono do 
27-go marca do północy. 

Z pozostałych tert:nów wafk nic no
wego. 

Co mówił ks. llchnocoskv '° swoim meinorJale. 
Dn. 16-go marca komisja główna par· 

Jamentu rozpatrywała sprawę memorjału 
lJS. Lichnowsky'eao i dQ. 14 sierpnia 1916 
łoku Zastępca kanclerza Rzeszy, v, Payeli 

OAZETA t0DZKA 

zakomunikował, łe ks. Lichnowsky w dn 
15 b. m. w rozmowie z kanclerzem Rze· 
szy powil!dział mniej wi~coj co następuje·: 

Moje najzupełniej prywatne poglądy, 
któr7 skreśliłem w lecie r. 1916 przedosta
ły su: do szerszych kół, dzięki niesłycha
nemu zdrad..:eniu zaufania. Są to poglądy 
najzupełniej subiektywne• Uwatam, 2e 
właś~1wą przyczyną wojny wszechświata· 
węJ Jest zdecydowane odwrócenie się Nie
miec od Rosji i rozciągnięcie polityki na 
kwestje wschodnie. Prócz tego odczuwa• 
łem potrzebę notowania zarówno dla przy· 
szłości, jak i dla zadosyćuczynienia włas
nym potrzebom pewnych szczegółów z 
moich przdyć londyńskich. 

N<?tatki te, przeznaczone do pewnego 
st~pma U tylko dla archiwum rodzinnego, 
spisane wyłj\cznie z pamięci, chciałem dać 
do .przec:ytania kilkll moim przyjaciołom 
pohtycznym. 

N~stępnie v. Payer zakomunikował, te, 
dz!ęk~ niedyslrrecji fednego z przyjaciół 
księcia Lichnowsky'e20, notatki owe zna
lazły szersze rozpowszechnienit>, wobec 
czego książe wyraził najszczersze ubole· 
wanie z powodu tego niesłychanie przy
kref?O faktu. 

Tymczasem ksiąte Licbnowsky podał 
się do dymisji, która została przvjęta. 
Wobec tego, ~e niepodobna mu było przy
pisać tadnycb złych zamiarów. zaniechano 
jakichkolwiek. kroków przeciwko niemu. 
Niemniej przeto trzeba pewne jego p~1at„ 
dy sprostować. Dotyczy to szcze~ólniej 
jego twierdzeń, co do wydarzeń politycz
nych ostatnich miesięcy, poprzedzających 
wybuch wojny; rzeczy te nie były %tJane 
księciu z zupełną dokładnością i prawdo
podobnie otrzymał on nieścisłe informacje. 
Ksiąte Lichnowsky sam przyznał słusz
notć podobnej ewentnatności. Kluczem 
do błędów i mylnych wniosków pamiętni
k~ księcia mote być przesadne przecenia
nie własnych zasług przez księcia Lich· 
nowsky'ego, 

. Łącznie z tym rysem w całym pamię
tmku przejawia się przesadne wielbienie 
dyplomacji obcej, szczegól aie an gir lskiej, 
scharakteryzowanej z istnem upodobaniem, 
oraz w przeciwieństwie do tego, równie 
przesadne podrażnienie przeciwko wszyst
kim niemieckim mętom stanu. Nie dziw, 
te przy podobnem zapoznawaniu łudz! 
książę w pamiętnika swoim przyszedł do 
fałszywych wniosków. Co do szc~egółów, 
to z pamiętnika wynika. te jut w lecie 
1914 r., zarówno jak i w czasie pisania 
pam!ętnika, ksiątę wyrabł p '1glądy, że 
pomimo zamordowania austrjacldego na
stępcy tronu •. pokój mógłby być utrzyma
ny, gdyby Niemcy, wyzyskując w dostate„ 
cznym stopniu angielskie usiłowanie po
koju oddziałały odpowiednio na Au'ltro
Węgry. Gdyby się to było stało. Rosja 
prawdopodobnie nie wystąpiłaby zbrojnie. 
R.zekome fakty, na które się powo\u\e 
książę Lichnowsky dla usprawiedliwienia 
swojej polityki, częstokroć w szczegółach 
znajdowały się w jawnem przeciwieństwie 
do objektywnie stwierdzonej prawdy. Jak 
bardzo nieuzasadnione są tale księcia, te 
nie załagodzono kryzysu serbskiego przy 
pomocy konferencji, co OD proponował, 
wynika z procesu Sucbomlinowa, który 
wykazał tet, jak nieuzasadnione są zarzu
ty, te Niemcy odpowiedziały na mobil -
zację rosyjski\ wystosowaniem ultimatum 
i wypowitdzeniem wofuy. Tak samo ma 
się rzecz z twierdzeniem; Jakoby rząd nie
miecki odrzucał wszelkie angielskie próby 
pośredniczenia. Naogót cel tego pamiętni
ka fest zupełnie wyra:tny. Ma on wykazać, 
w Jakim stopnia polityka księda Licbnow„ 
sky'ego byłat lepS?ą i przenikliwszą i jak 
bardzo zapewniłby OD państwu niemiec
kiemu pokój, gdyby nsłuchano Jego rad. 
Tak jaic rzeczy stoją dziś pamiętnik ten 
przyczyni wiele szkód, zarówno wśród lu
dzi złej woli, jak i ludzi powier:zcbownych. 
Natomiast nie posiada tadnej wartości 
historycznej. 

W dalszym ciągu była mowa o okół· 
niku w formie listu ujętego i rozesłanego 
do bardzo wielu osób, niejakiego dr. 
Mueblen'a, znajdującego się obecnie w nie· 
woli, który swego czasu, przy wybucbu 
wojny, był członkiem dyrekc;ł zakładów 
Kruppa. Pvdług tego ' listu dr. Muehlen 
w dru2iej połowie tipca 1914 r. był na 
przyjęciu u dwóch panów, zajmujących 
wybitne stanowiska i opowiada w tym li
ście swoje rz korne w.-ateriia, z których 
wyciąga wniosek, le w lipcu 1914 r. rz~d 
niemiecki wcale nie był za atrzymaniem 
pokoju. 

. Obaj ci panowie wyrazili się piśmkr.„ 
nte, że dr. Muehlen jest osobnikiem ner
wowo chorym, któremu nerwy już nieje· 
dnokrotnie odm „wiały posłuszeństwa. Nit; 
przypuszczają oni, aby dr. Mueblen roz· 
myślnie ~hciał szkodzić ojczyźnie, nato
miast twierdzą stanowczo, ie ni2dy uie 
wypowiadali przypisywanych im poilłldów. 

Li~t d:. Muehlena uwatają za rzecz pato
logiczną. 

Podczas dyskusji, która się w związka 
z tem wywiązała, poseł Groeber oświad• 
czył, 2e pamiętnik księcia Lichnowsky'ego 
jest tak znamiennym dokumentem, iż ka
tdy odnosi wrażenie, te pisał iO człowiek 
wprost chorobliwie prótny i z tego tet 
punktu widzenia nalety, rozpatrywać pa
miętnik. 

Poseł Sche~demann zaznaczył, łe 
broszura, w której ksiąte Lichnowsky 
przypisuje Niemcom winę rozpoczęcia 
wojny, mote wywrzeć wrażenie jedynie 
na t. zw. skrajnych pacyfistach, dla dy· 
plomaty broszura ta jest poprostu kom
promitacją. Mówca przytaczał na pró· 
hę klika ustępów z tej broszury, jako 
dowód nieodpowiedzialności i śmiesz• 
nej próżności księcia. 

Poseł Mueller-Meiningen (po,t. part. 
lud.) wywodził. te jest on niezłomnie 
przekonany, ft większo~ć narodu nie· 
mieckieto, kanclerz Rzeszy, przedsta· 
wicie] urzędu spraw zagranicznych a 
przedewszystkiem Cesarz niemiecki zaw
sze pragnęli pokoju i przeciwni byli 
wojnie. Mówca wskHufe na hłedy dy· 
plomacjl niemleckiel w Petersburgu i 
Rzymie l żąda absolutnej reformy nie· 
mieckieeo systemu dypJomatyczneeo. 

Po mowach postów Stresema'lna, 
OraePego oraz bar. v. Gampa zastępca 
kanclerza Rzeszy odpowiedział, że m\„ 
nisterjum sprawiedliwości badało spra• 
wę, . czy przeciwko księciu na Jeży wdro· 
ży~ r:ostępowanie karne, czy tei dyscy• 
phnarne, przyczem oknzeło sl~, że po• 
stępowanie karne przeciwko Ksieciu z 
powodu dyplomatycznej zdredv ·stanu 
zarówno :zgodnie z par. 92 ustawy kar· 
nej Rzeszy, jak f r.a zasadzie "nr. 89 
ustawy karnej, a takie nn zasad~ie par. 
353, t. zw. paragrafu Arnima, nie ma 
widoków powt)dzenia. Wdrofon\e -po· 
stępowania dyscyplinarne90 przeciwko 
księciu nie może być woftółe brane w 
rachubę wobec jefo dvmisil. Urzad 
spraw zagranicznyci: zabronił r s1 . c .. u 
ol!łaszl'.''lio ·akichkolwłek arfy1.-uł6w w 
orasie, jakie zaś znaczenie zakaz ten 
będzie miał po ie&!o dymisji, o tem 
rozstrzygnie nnjbłiisza przyszłość. 

Podsekretarz stanu v. Stumm odpo· 
wiedział na różne zapytania, t:o do te· 
go, kto jest odoowiedzialnvm ::a nomi· 
nację księcia Lichnowsky' ego, że na 
poprzednich swoich stanowis '., ach hią· 
że najzupełniej usprawiedliwiał po'. la· 
dane zaufanie. Po załamaniu się wszyst• 
kich jego nadziel na ugruntowanie po· 
rozumienia angielsko·niemieckiego, ksią• 
te L\chnowsky po wybuchu wojny i::o· 
wrócił do Niemiec w stanie wielkiedo 
naprężenia nerwowego, i już wtedy nte 
powstrzymywał się od krytyki polityki 
niemieckiej. Ataki prasy niem\ec'Kiej 
pneciwko niemu w znacznym stopniu 
zwiększyły to naprężenie. Należy to 
brać P.od uwagę przy ocenie pamiętni· 
ka. Na zapytanie w sprawie Księgi 
Białej mówca odpowiada, że jest ona 
doić azczupł'ł pod wzalędem objęto§cf. 
Wprawdzie Kaięgi kolorowe innych 
państw są znacznie obszerniejsze, nato· 
miaat niemiecka Księga Biała o tylr. 
aię korzystniej odróżnia od nich wszyst„ 
kich. że nie zawiera ~adnych fałszerstw. 
Zresztą pny~otowuje się wydanie no• 
wej Księgi Białej. 

Odmowa białorusinom. 
„Bialoruska reda narodowa, podkre§· 

lejąca swoją bezpartyjność, a majfłca 
w M.ńs1' u swoją sledzjbę, zwróciła się 
do rzędu niemiec\dego o pomoc ku wy
budowaniu osobnego i niepodległego 
państwa białoruskiego, którego granice 
w swej petycji nie onilesz:.ala na• reślić. 
Wyłożyła więc swoje pretensje do Wi ł„ 
na i Brzdcia i do bardzo znacznej 
części gubernji grodzieńskiej. Z dru· 
giej strony me chce ona mieć nfc pań· 
stwowo wst-6lnego ani z Polską, ani 
z Litwą. 

Odpowiedf nastąpiła szybka. Udzie· 
1il jej or~an kanclerskf, ..,Nordd. All~. 
Ztg. u. Odpowiedź ta jest odmowna. 
W istocie, sprzeciwiałaby się porno.;, ,a. 
kiej rada białoł'uska tąda od Nięr-.iec, 
tylko co zawartemu traktatu wi po·,oio· 
wemu z Rosją. Linia granicz 10, odrlz:e• 
łająca Rosję od terenów, · tórych l~osja 
się zrze~ ta. dzid. B«iłoruś nn dwie 
czę~ci, z których znacznie <.itszer iejsza. 

_ pozostaje nadal pod panow~niem ro~yi
skiem. Nawet ·atolicka cz ·ść B'alorusi 
nie cała odpadła od Rosji. A Mińsk, 
stolica uaju i siedzibo rady bialorus r iej 
pozostałaby w Rosji. Tworzenie pań· 
stwa białoruskleQo przez Niemcy w tych 
warunkach byłoby in4!erencją w sprawy 
obce~o państwa podczas po h. oju. 

„ •. 

PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno 12. 

Nie będzi~ więc państwa bialoruskiego. 
Pod telegramem rady bialoruskiel 

znajdujemy trzy nazwiska. Z tych \e„ 
dno nam dobrze znane. To nazwisko p. 
Romana Skirmunta.Teraz d.opiero zresztłł 
dowiadujemy się, iż jest on Bialorusem. 
Pan Sxirmunt długo był polakiem. Ja• 
ko poJak pracował długie Iata w sła
wnem mińskiem towarzystwie rolniczem, 
kt6re9,o był wiceprezesem, jeżeli się nie 
mylimy. Jako polak wszedł wraz pi~ch.t 
innymi do pierwszei Dumy. Był to 
dzielny i pelen charakteru człowiek. 
On p:erwszy podczas rozpraw agrarnych 
stawił c2olo przeciw szałowi wywlasz
czeniowemu, który w6wcz.as się Yozp~ 
tal, a uczynił to z męstwem i spokojem, 
jakie ziednaly mu szacunek nawet u 
wroji?ów•. 

• Charekterysfycznem jest, p\ :ze .Ku• 
rjer PoJs!d, • że p. Roman Skirmunl 
w owym czasie robił na wszystkich 
wrażenie człowieka .wyjątkowo trzet
wego." 

Czasy się zmieniaj~, l ludzie wraz 
z niemi. 

(Znany działacz dumskl poseł mlhskl aazywa) 
się H ·nryk Skirmunt. Puyp. redakcji). 

J,u ł.lollosl .t>rzegląd Poranny•, wy bo• 
ry rozciągać Sifl mają i na CbelmezcsJflDQ1 
bowiem w mylll oświadczenia ·c. I .t. biura 
pr:tsowego w Lublinie, sprawę cbełmek, 
u w a.żuć ua.le.ży za otwart1t1 a o ziem IQ Chełm.o 
sk11 b~dzie się w dal111ym ofuo traktowało 
jako p.rzyna\etną do Polski. 

Ce do samego ogłoszenia dekretu, 'o 
według wyjaśn ·enia ae strony miarodajneJ, 
wybor1 do Rady Stanu 11ostały Jd w B~ 
im czasie przez R11dę Regencyjną f ormal
nie ia\wierdsene, a jedynie wskutek 10„ 
nych wypadków 11&wleHone. 

Wznowienie więc terminu wybor6w ofe 
WJmaga ZWJkłyeb forma\nośa\1 \owat11JHI\• 
CJCll ogłaszaniu aktów Rady Regencyjnej. 

Dalej • .P11.eg1,d11e• ez1tamy. 
•W kciłach ak\ywi1t1cznych panuje nie

wiadoma, esy nie niem1aaadnioae praekona-
11ie, ii k&adJdatem na ałanowi1ko pod.ae
kretarza danu ewent. ministra spraw IR• 

grMticznych winien byd Adllm hr. Ronikier, 
nrłaszcaa po jego odatnich aa 11erokll tka
ł~ •JS.titpienlach' pollt1cznyeb. Kwestfa ta 
była, podobno, powałnle omawiana w cen• 
tnm narodowem. W ten 1pea6b wobEJc na 
pierwszy płao wyauwaillCJth 1\ę w chw\U 
obecnej 111gadnień natury, par excellence, 
politycrneJ słanowiato hr. Ronltłer11 mogło· 
by lłi~ stać w przyszłym gabinecie bardlCI 
wpływo"'e. Zunaeeyłby al~ na'iHt pewie11 
podział fonkcji. P. Steci1kowskł, organlaa• 
tor goapodarcsy, atałby na czele po\ltyld 
wPwoęt11nej. JJ&Ś pnyeały asef departamert• 
tn scaou, iniciator obecnej polskiej pol1'y· 
Id zagranicznej up~ wiałby j" w dalSJym 
cił}gu z. równie dobrem powodaeniem. Co 
do innych resortów. to Cił}żenie główne 
spada a ministentwa: apra w wewnętrz• 
nyci1, na .kf.,:rego czela ma etanqć p. Steokii 
WJZD!\ń reJigijoyeb i oświeoeni• publlc!IDe
go (przyp zcaa\n\e w dals1ym ei4ga p„ Po
oiko ski) i apra wiedliwośei. Tek~ tego 
m•nh~.t9totwa 2aproponowano, \ak. k.rąią. po• 
głoaki, r. B1skop11kiemu. a po odmowie J'• 
Hcb iyńsk,ema. t.Uniateratwo rola\ctwa ob· 
,.ałl>y, jak mówi:t1 Maciej br. Radziwiłł. lłl• 
n·eter:;to,~ · pro1'1bacji ma być, jak mówrl\, 
tia·~s\one i wł~t!zone cz~ściowo do mini• 
at„rrt N3 r11lnictwa. 

Podob <> gab\net ma by~ akompletowa• 
ny i 11.atwisr<lzony przez Radf} Regeneyjną 
w cfag tsgodn!n dl) dllieiftclu dni. Mówią, 
fi p. St1:1 '""ko e!d uda Rlf w tym czaare 
do W!edn ·.• 

-:-
Według .Gazety PoraDDAj• na nled1lel• 

D'3j konfereDcji z kołem m1 ~dzypartyjnem, 
p. Słe.czkowski wyłożsł swój program u• 
miarkowanie akł.Jwistyczny o cbarakter&e 



wybiłnie prakłycsnym, tycncym 1iQ je1lynie 
1łosunk.ów wewn~treoych l budowy pań· 
tłwo.wojof pólaklej. Wy11edl on • sałoh• 
ni•, li Polaka Die może żyć w oderwaniu 
od mooarstw centralnych, musi 1i~ na nich 
oprzeć. 

W sprawie wojska p. Steczkowski o~· 
wiadc•ył, lj jest za ja~ naJezybszem jego 
tworzeniem, i ie przyjmuje zasadniczo pro„ 
fekt gen. Bartha.. 

Nac1alnym dowódCI\ armjf polskiej na 
JIU wojny byłby J. E. gen.•gub. v. Bese
łer, reBBta jednak dowód.twa ekłsdałaby ai„ 
1 Polaków. Formuła pnyelęgt byłaby ta 
1ama co \lOprzednio zastosowana w Pol. 
Korposle PoaJłkowym. 

· Z Wars11awy. 
ade•lokJe łcur•J' dla WJi•z•i adml• 

nlstracji. 

Wieczorowy akademicki kurs dla wyt
szej administracji przy uniwersytecie war
szawskim rozpocznie się dnia 22 kwietnia 
1. b. i w 3-ch okresach (po 4, 6 i 8 tygo· 
dni) trwać będzie aż do 14 grudnia r. b. 
1 przerwą od 19 lipca do 20 października. 

Imienia, pegenta Józefa 8s1Powaklego. 

Przedwczoraj, jako w dn\u imienin 
członka Ra.dy regencyjnej, J6zefa O· 
strowskiego, byli m\nisfrowie, obecni 
kierownicy m\nisterj6w, departamentów. 
;ekc\\ \ biul' ministerialnych oraz liczni 
pnyw6dcy i cz?onkowf e stronnictw, 
przedstawicieli władz miejskich i r6· 
tnych instytucji składali dostojnemu 
regentowi b!ldf bilety wizytowe, bQdf 
swe podpisy w palacu Krasińskit:h. 

Z okazji imienin złoiył generał-gu
bernator warszawski von Beseler oso• 
biśćie dostojnemu solenizantowi powin· 
szowanie. · 

Gfioel'owie • lcorputu Dowbol'a•Muśe 
nil) kiego. 

Z Warszawy donoszą, że na ulicach u
tarało eiQ kilkud~leeiQciu oficerów z kor· 
~usu Dowbora-Muśnickiego. Jak dowiadu
lemy się, Bił to oficerowie, którzy w liczbie 
około 70 otrzymali pozwolenie na kilko• 
łygodniowe odwiedziny, mieszka}l\cych w 
Warszawie i w obrębie Królestwa Polskie
go, gwych rodzin. 

81\ wśród nieb oficerowie piechoty I u
łani. Ci ostatni zwłaszcsa budzili eeosacJ~ 
aa nJicy BWemi czapkami. 

Utł'zJman\e op.fały za muzykę w re• 
stauracjach i kawiarniach. 

Magistrat utrzymał w mocy, pier• 
wotną swoją uchwałę w sprawie opłat, 
pobieranych za muzykę od restauracji„ 
kawiarni i cukierni nie uwzględniając 
złożonego w tym przedmiocie podania 
Stowarzyszen\a 1estaurator6w. 

Zakończenie strajku w aptekach. 
We wtorek w m'ln\sterjum opieki spo· 

lecznej i ochrony pracy odbyła się na· 
rada ptzedstawicieli właścicieli aptek i 
pracowników aptecznych w sprawie za
~rgu, który wywołał, trwający już od 
10 dni, strajk w aptekach warszawskich. 
Akcję rozjemczą tłoprowadzono po 
10-godzinnych pertraktacjach do skutku. 

Od wczoraj została wznowiona nor• 
malna działalność aptek. 

Olltf domoftl ble?qce. 
- Reko;ekaje dla inteligęncjl. 
Rekolekcje dla inteligencji ro1poc1oą aię 

w aiedzielę dnia 24 b. m. o god11. 7 wiecz. 
w kościele św. Krzyża. Prowad11ić będzie 
k& prof. Szmigielski • Warszawy, doktór 
Sorbony Paryskiej. 

Tematy będl\ naetępujące: 1) w oiedzie· 
lt gnd7. 7 i pół wieez •• wiara w fryciu•. 
w ponied~iałek godz. 6 wieca. .Moralność 
w Ayoiu •, we W\orek god~. 5 popoi •• Reli
gja w łsciu. We wtorek spowiedź od godz. 
8-ej popoł. do B·ej wiecz. W środę o godl!. 
9-ej rano Maa św. i Komunja św. 

Bilety wejścia można otuymywae ber
płatnie w kancelarjach paraf1alaycb. 

- Wieczoł'nica w „Grand-Gate" aa 
„świ~coneU legjonłst6w. 

Główną atrakcją szeregu imprez docbo
d~wych, które Komitet świąteczny zorga
n~wwany przy .Kole Pomocy dla Legjo
ni.stów• urządza celem zdobycia jak naj
większych funduszów na cele .swięcone
io• dla 1ołnierzy polskich - będzie nie
wi\.trliwie .wieczor.na herbata, która pod 
n~zwl:\ • Wieczormcy• odbędzie się w po
n1edz1 alek 25 b. m. od &odziny 8 wiecz. 
począwszy w „ •. · 
. .sposób jej che st nowością, 
Jak1e1 Łódź daty aas nie widziała. Przy 
10 s~ołach zasiądą JJ&nle, uproszone przez 
Komitet na aospodynie • Wieczornicy" i 

. ) /;. 

O A Z E T A t O D, Z K A· 

go~ci~ b~dą zapronzone przez siebie osob
nemł kartami grono znajomych. O godz. 
9, a następnie o 10 artyści Teatru P()l· 
skiego i „Miratu • wykonają szereg weso
łych produkcji na wzór warszawski, gdzie 
t~go rodzaju herbaty cieszą się powodze
niem, gromadząc przy stolach znanych w 
mie~de pań-2ospodyń najlepsze łowarzy~ 
stwo. 

Niewątpliwie i w Łodzi sfery te zjawią 
się licznie, by poprzeć piękny cel i toł
nierzom naszym, po raz pierwszy święto 
te spędzającym przeważnie w obozach in· 
tern owa nych, móc przesłać świąteczne po
darki, które przypomną im daleki dom 
rodzinny. 

- W7kład' pr•f. llośi:icklego. 

W dn. 23, 24 25, 26 i 27 b. m. odbę· 
dzie się urządzony staraniem Stow. 
naucz. polskłefto, cykl wykładów prof. 
H. Mośdckietto, wybitne~o historyka z 
Warszawy. Cykl wykładów, pod ogół· 
nym tytułem • Wartoś~ naszej spu§cizny 
duchowej•. obejmuje 10 p?elekcjf, a 
m\anowicie: 

J. Polska my§J historyczna od Na„ 
ruszew\cza do Lelewela. Tak zw. Hko· 
ła krakowska w historjoqrafji polskiej. 
Współczesne prądy ideowe w dziejopi· 
sarstwie polskiem. Kwestje sporne w 
historii polskiej. Zagadnienia ustrojo• 
we. Dą!enia I ideały polityczne w do· 
bie piastowski ef. 

II. Program polityczny Kazimierza 
Wielkiego. Uńja Polskr z - Lffwfi. Na 
przełomie wieków średnich i nowoźyt• 
nych. 

III. Wiek Zygmuntowskł. Pł'ogram 
polityczny Zygmunta Au~usta i Batore· 
go. Polska i Moskwa. Idea jagielloń~ 
ska. 

IV. Zygmunt Ili. Wojnv szwedzkie, 
moskiewskie i kozackie. Epoka Jana 
Kazimierzo i Sobieskiego. Epoka Saska. 

V. Epoka Stanisławowska. Chcirak· 
terystyka króla. Konfederacja Barska. 
Znaczenie 1 ·go rozbioru. Komisf a edu• 
kaćyjna. Prace przygotowawcze do 
Sejmu. Wielkiego. Sejm Wiełki. Obro· 
na i upade~ Konstytucji 3 maja. Po• 
wstanie Kościuszl-owskie. Przyczyny 
upadku państwa polskiego. 

VI. Ogólna charakterystyka epoki 
porozbiorowej. Projekty odbudowy pań· 
stwa polskiego. Le~jony i ie znacze
nie dziejowe. Utworzenie Księstwn War
szawskie~o. 

VII. Królestwo Polskie. Prądy ideo• 
we w Królestwie Polskiem. Znaczenie 
dziejowe Królestwa · Polskiega. Przy· 
czynv Powstania 1830·31 r. 

VIII. Powody upadku powstania li· 
stopadowego. ldeologja Wielkiej Emi• 
gracji. Przyczyny wybuchu powstania 
styczniowego. Ogólna charakterystyka 
okresu popowstaniowego. 

IX. O nauczaniu historjt polskiej w 
szkole elementarnej i średniej. 

X. Warfogć ideowa spu§cizny dzie· 
jowej. Zamknięcie i wnioski ogólne. 

- Z unlwers1tetu Indowego Imienia 
Tadeusza lta6ciu•zki. 

W Cil\gu bidtcego tyg dnia ua uniwer
sytecie ludowym odbędą 1iQ następujące 
prelekcje: dziś 1) od 6-7 god•. p. Dippel: 
.o kooperaoji" • 2) od 7-8 god2. dr. Mie
r1yńaki: .stoaunki politycsne, kulturalne i 
gospodarcze na ziemiach l)Olskfcb•; w pią• 
lek 22 b. m. 1) od a-7 godz. p. Sterling• 
Okuniewska: .2yoie roślin• (1 obrazami ni· 
kn,cymi), 2) od 7-8 gods. a~dzfa Kempoer: 
.Ustr\ij pań&t1towy Auglji•; w sobotl} 23 b. m. 
1) od 6-7 god1. p. Sobolewska Ada: .A. 
Mickiewicz•# 2) od 7-8 godz. p. flz1man• 
kiewica: .Juljo11 Słowacki•. 

- Z Tow. 611iew. ,,Ch6• Marju\aki". 
W nadcuod1ące święta Wielkie' ocy od„ 

b~d" si41 w Ce11trse Popularnym, ut K>Jn• 
etantynoweka nr. 16, pu„dstawienia, uną· 
dzone etannlem Tow. śpiewaczego .Chór· 
Marjeństi•. 

Dnia 81 marea o godz. 6 i pół wl'!CZ. 
odegrane :;iostaoie „Za 0 11arowane Kolo" Ii, 
Ryd1lł, które powtórzone będzie dn. 1 kwie
tnia o godz. 3 pl'poł. W ty oo że dniu, t. j. 
l kwietnia o god2'. 7 w:ec1, gr n.t bQdzie 
„Zagroda Sobkowa• E. Błotuiekiego•, • 

Bilety wcześniej nab}·ó mołua w ukła
d1ie przedmlotGw dewocyjnych T. Opieczyń· 
akiego, ul. Piotrkowska nr. 261. 

- Z koła nauozyoleli szkół począł• 
kowych. 

Wczoraf, wieczorem odbyło się ze• 
branie koła nauczycieli szkól miejskich 
początkowych. Przewodniczył p. Woja
kowski, sekretarzował p. J. Kacer. Od· 
czytano protokół z poprzedniego zebra· 
nia, poczem specjalna komisja zdawała 
relację w sprawie sprawdzanła lat slu
łby nauczycielskiej przez wydział szkol· 
nictwa. 

Po dyskusji zebrani postanowili wy• 
atąpić do Magistratu z podaniem, treś· 

, Cl nadępującef: •Wydział szkolnictwa 
przy Magistracie uchwalił, ałeby z wpro-

. wadzeniem obecnie w Łodzi stopniowe• 
go podwy!szania płac nauczyc\elsktch, 
odpowiednio do lat {>racy na polu 
szkolnictwa, obliczanie Hit słutby było 
dokonywane każdego miesłfłc&, zgodnie 
z terminem wypłaty wynagrodzenia na
uczycielom. Tymczasem Magistrat za
mierza prowadzi~ obrachunek pólrocz• 
nle co byłoby ze szkodą nauczycielf. 

Wobec tego, ~e pensja. a nawet e• 
merytura obliczaną i wypłacaną Jest 
nauczycielstwu od wielu lat co mie· 
sląc. 

Kolo nauczycieli szkół początko· 
wych prosi Magistrat o dokonywanie 
przeglądu dowodów lat służby nauczy• 
cieła lub nauczycielki odbvwało się 
w myg] uchwały wydz. szkolnictwa, ka• 
tdego mlesiflca. 

Z pogród wolnych wniosków rożwa
łano projekt zorganizowania kolonii let
nich dla nauczycieli szkół początko· 
wych podczas wakacji. 

Uchwalono upoważni6 prezydjum ko• 
la do odwołania się do kolegów nauczy· 
cieli szkół wiejskich, ażeby zglosili od· 
powiednie lokale na projektowane ko· 
lonje. 

Podnle!iono równie! myśl urządze· 
nla kolonji letnich dla dzieci szkół 
miejskich, potrzebuiących bardzo świe-
żego powietrza i słońca. (i) 

- Dodatek drożyźniany. 

Towarzystwo Kolei Elektrycznej Łódz
kiej unormowało pensje nauczycieli swej 
szkoły z pensjami nauczycieli szkół miej· 
skich. 

Firma Tow. Akc. L. Grohmana ustano
wiła dodatek drdyźoiany w ft-n o;;posób, 
iż dla starszego nauczyciela wyz mezon o 
75 marek, dla ;nloJszych zaś po 50 ma„ 
rek miesięcmie. 

Teatr „SCALAc' 
Gościnne wystęry 

teutru Mi reż'' z Wnr
= '' szawv. 

llzlś ~owtórzenie 
wczorajsze) premJerv · 

Cały zespół w zupełnie 
n wym repertua ze. 

Owa przedstawienia o godzinie 
7 i 9 wieczorem. 

- Ze Stow. wła6ciciell nieruohom9· 
6ci . .t.odzl. 

Wczoraj w lokalu własnym odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa p. O. Klu· 
ko a, posiedzenie zarządu Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości m. Ł::>dzi. 

Przedewszystkiem zastanawiano się nad 
kwestją projektowanego pn:ez Magistrat 
obłoteni~ ~odatki~m podymnym, który 
byłby w1elk1m ciężarem dla włascicieli 
nieruchomości. W sprawie tej postano
wiono wystosować do Magistratu odpo
wiednie podanie. 

Wybrano specjalną komisję, złoźooą z 
pp.: M. Pinkusa, J. Pogonowskiego, C. 
Wojciechowskiego i J. Stymańskiego do 
zrewidowania ista:ejącej ustawy S!owarzy· 
szenia, zaprojektowania odrowiednich 
zmian i wyjednania zatwierdzenia ich na 
drodze prawodawczej. 

- P••karze .• ł.odzi. 
Dzisiaj przybyło do Łod:zi z Warszawy 

grono paskarzy, skapujących obuwie mę
skie na wywóz do Warszawy. 

D<r jednego ze składów obuwia przy
był taki .paskarz" i chciał zakupić 20 
par kamaszy ęskich po 225 marek za 
parę. 

Uczciwy szewc oparł się jednak temu, 
zmiarkowawszy, te ma przed sobą zawo
dowego paskan:a i odmówił sprzedania 
a! 20-stu par. Warto, aby tego rodzaju 
szkodnikami społecznemi zaopiekowała się 
policja. 

- Z selu:j1 budowlanej. 
Sekcja budowlana zezwoliła na usunię„ 

cie starych domów drewnianych: C. Cyra 
(Zielona 22, Bałuty), J. Borowsk1ego (Ale
ksandryjska 23), H. Blata (Kclma 20) i 
M. Omencetra lKijewska 8). 

- ll•J1ll dla daieoi. 

W sobotę dn. 23 b. m. w Sali koncer
towej o g.odz. 4 po poł. znakomity bajko· 

pisarz polski Benedykt Hertz wypowie 
dzieciom przepitkne bajki z własneso re• 
pertuaru. 

Bajki te nfewątpttwie ciesr.y~ sfę bę~ 
u nas dutym powodzeniem i śdł}illq tłtt"' 
my naszych milusićskich. . 

Bilety w Czytelni Nowo~cl Alfreda 
Straucba, Dzielna 12. 

- Teałł" Polaki (Cegielniane. 63). 

Dziś .Dziertawca z Oleslowa• korne• 
dja w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 

Jutro dana będzie doskonała ko· 
medja K. Zalewskiego p. t. .Przed ślubem•. 

Dochód z przedstawienia tego przezna· 
czony jest dla artysty Teatru PolskieO'O 
p. Tadwin~, który, . dotknięty chorobą: 
zmuszony 1est udać się na kurację do sa„ 
natorju m. Przypuszczat naletv, te publi· 
czność popn:e to przedstawienie. 

- Z lllra:łu. 

Zespół Miratu wystąpił wczoraj z no• 
wym. programem, który. zgromadził liczną 
p~bhczność. Szczególnie oklaskiwano p. 
Michałowskiego za tl Wisłę• i ,.,Abecadło•; 
pana Łoskota za opowieści dziadowskie 
p. Urstejna za piosenki i • Telefon•; Ka~ 
rola Hanusza za .Lulu• i .Ratujcie dzie
ci•; balet za .Zazdrosne• układu p. Ada· 
ma. Blancarda i p. Ma.dziarównę za jej 
świetne satyry, zwłaszcza za • Trzy listy 
z Rosji9 i .Romans księżniczki•. 

Ostatni utwór nie przypadł do gustu 
jakiem.uś na-ejon~liście !ydowskie~, który 
w swe1 czelności uważał za włAśc1we nie 
krępować się i reagował e:wizdaniem na 
satyuh zawartą w tym wierszu. Niepodo
bała mu się przedewszystkłem ta cz~ść 
SC1tyry1 w której autor mówi, te Izydor 
Koo, gdy zarobił na manuhkturze sto ty„ 
sięcy, przedzierzgnął się w Ignacego Sta· 
nisława Ton Kona. 

Pewien typ nacjonalistów żydowskich 
sądzi, ie satyra ma prawo chłostać pol· 
skiego chłopa, szlachcica c::y to mieszcza· 
nina, lecz żyda tknąć jej niewolno. 

Nie tędy droga panie gwh:dajacy na· 
cjonalisto żydowski!... · 

Sztuka rna swoje prawa i nie mote 
scbl biać niekulturalnym tłu morn, które 
nie lnbią, aby im wytykano icb wady. (GJ 

- Nożo•ieotwo. 

Onegdai wieczorem jaki~ nieznany oso• 
bnik napaćł na ulicy Widzewskiej, około 
.N'2 121 na 28-letnią Wiktorję Gawroń:>ką. 
raniąc ją dotkliwie no!em. 

Lekarz Pogotowia po udzieleniu O. 
pierwszej pomocy odwiózł ją do kliniki 
d-ra Tochtermana. 

- Kradzież. 

W ~niu 18 marca ek!adziono przy ul. 
Dzłelne1 nr. 1 okręgowemu iospaktorowł 
szkolnemu, p. Gustawowi Cbrośclelowi r~
rzny kuft: rek, w którym były nast~pujące 
rzeol'ly: 2 bronzowe ekórzane teczki a akta• 
mi azkclnemi, dotyczącemi niemieckich 
ukół gmionyrh; ~ broszury „Wanderlust• 
I jedna ltsiążecaka raebunkowa Brauna; 1 
nry przybor toaletowy ze szczotką do 
włosó , rudełkiem do wydls, brzyt<Ką, rze
mieniem do catrzenia i pudełeczkiem z przy• 
borami do szycia; j dna nocna ko11ula, 1 
para ssarych wełnianych skarpetek, czarne 
akórsane ranue ob wia i kilka pustych ło· 
rebek. Kuferek ręezny był z bronaowega 
linołe11m 1 d oma mo1ięmmi 1amkami -
mid 50 em. długości, 30 cm. szerokości ł 
15 cm. wy1oko'ci. 

o,trzega ei~ pued kupnem. Rzeczowe 
' dane lrierow11ć do wyd1iał11 krv minslnego 

ko i•arj•t 2 - do akt or. 366/18 D. z. ' 
- Upadek hodowli króllk6w. 

.Kurjer Warszawski• pisze: 
Przed trzema blizko laty, gdy ceny 

mięsa wzrosły dość niepomiernie, powstał1 
jak wiemy, ożywiony ruch w kierunku rf'!„ 
zwoju hodowli drobiąt, przedewszystk:em 
zaś królików. 

Obck setek hodowli drobnych, po kil
ka i ~ilkanaścle par, powstały hodowle 
na większą skal<:, które doprowadziły swój 
inwentarz do kilku tysięcy sztuk króli
ków. W handlu jednak mięso królicze by· 
ło rzadkością. Sprzedawano niekiedy nie• 
C? bitych królików, lecz po cenach wy o
k1cb. Okazało się, iż większe : odowle 
walczyły z bardzo du~emi trudnoś6~ n1i. 
YJ kilku miejscach zaraza wynłszc2yła 1/1 
inwentarza. 

Znaczne straty zmusi!y zatem do wy• 
rzeczenia się tej hod wli. Ho owcy upa
trują niepowodzeuie w atuw ala}' b wa„ 
ruokach obecnych. pn:edewszystki~ zaś 
w brak u paszy. Jeunocieśnie do z11 do 
rzeświadczenia, ta iedyoie hodowle mni~j

sze, natomiast uprawiane powszecbuie. 
mogą przynieść krajowJ pewaą korzyść. 

- Ztdał j: "z' ••• P.'ale 'I· 
Prasa tydowska donosh „ nłs• 

ty<:zny Związek techntczny w Nowym 
Jorku wydal odezwę do lntynierów ły· 
dowskich z łądanlem zastosowywania 
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już obecnie swej wiedzy fachowej do 
warunków pracy w Palestynie, ażeby, 
gdv nadąjdzie moment, kiedy narodowi 
łydowskłemu będą potrzebni fachowcy, 
mogli wy~ędrować do Palestyny". 

Z ruchu wydawniczego. 
latwe doświadczenia z chemji organicznej. 

Dr. W. Humnioki wydał p1·gewoduik dla 
robieniu. doświadczeń z chemji organimmej, 
opracowany podług A. F. Hollewana a pnie· 
znaczony, jak nadmienia w tytule, dla etu„ 
dentów i samouków. Czy dis tej drugiej 
kategorii uor~?yoh się .do9wiłldc~enia. z 
chemji organicinej• są dostęnne, śm1em 
wątpić. Kto b:iwiem chce rob!ć wskazane 
w podręczniku doświadczenia, musi przede· 
wezystkiem przejść kurs chemji nieorga~i
Cznej i wtedy dopiPro I to nb .• po r.abranm 
vewnej wprawy w laboratorjum, może przy· 
atąpić sa.rnodeielnle do robienia wskazanych 
w podręczniku doświadc1eń. 

Załączone „Łitwe doświado1enia• roz• 
poczyna autor od analizy jakościowej zw1ą• 
tków węglo, przechodzi następnie do all O· 
belów, ami nów, aldehidów, te tonów i t. d., 

kończy na al ksloidach. 
Ponieważ prac tego rod2aiu prawie 

tie mieliśmy dotychczas w języku polskim, 
~lęc v;yżej wymieniony podręcznik d·ra W. 
Humnrnkiego wypełnia lukę w specjslnem 
piśmiennictwie polakiem iatoiejącą i kezał
Cl\Cej sie zawodowo młodzieły odda na· 
pe\\ oo u&ługi. 

Wydawnictwo to znajduje się na skła„ 
dzie u G11bethnera i Wollf'ł, a odbite ze• 
stało w drukarni synów St. Niemiry. 

Ostatnie telearamv. 
Rumuńska dem;abilizacja. 

Pierwsze transporty wojsk rumuńskich 
iuż przybyły do okupowanych okręgów 
Rumunji. 

Od kilku doi tys:ące tołnierzy wraca 
z frontu do swych zagród, co śwjadczy, 
ie dowództwo rumuńskie energicznie prze„ 
prowadza zmniejsz~~ie ilości .swe{lo ~oj. 
ska, wobec pewnosCl zawarcia · pokoju z 
pai'lstwami centraln~mi i wycofania się z 
szeie~u państw walczących. 

Szef propagandy Norłhcliff. 
Wiedeń, 20 marca. Depesza prywatna. 
Jak komunikują z HoJandji lord North„ 

cliff zajmie si~ pro-pagandą w Niemczech 
i Au~.t10„Węgrzecb, w tym celu wyśle on 
z 1aczną ilo~ć holendrów, his?panóiv i szwaj-

a A~~ TA Ł OD Z KA~ 21 marzee. 

carów do krajów centralnych. Ośrodkiem 
-propagandy będzie Bern. 

Agitatoriy, wyjetdżający do Austrji bę
dą rzekomemi woj derami z różnych branty. 

Northcliff obiecuje, iż propaganda da 
dobre rezultaty, a wojna w ten sposób 
skończy się w ciągu 5 miesięcy. 

Konferencja Londyńska. 
O wynikach Londyńskiej konferencji 

ententy wyrażali się do przedstawicieli 
prasy jak Clemenceau, Orlando tak i 
B1ssolati, źe w b. ważnych sprawach nie 
osiągnięto w Londynie jedności. 11Manche· 
ster Guardian" donosi, że głównem zada
niem uchwał było nie w.chodzić w pertra· 
ktacje z państwami centralnemi i prowa„ 
dzić dalej wojnę, jako próbę wzajemnych 
sił, Dziennik ten· u wata związek narodów 
za główny cel zjednoczonych. Muszą oni 
do tego celu nadal dążyć, lecz pod pew
nymi warunkami. Pierwszym wurunkiem 
jest, aby zjednoczeni nie stawiali sobie 
większych zadań, niż te, jakie wypełnić mo· 
gą. Powtóre nie należy zasadniczo nie
urnawać wszystkiego, co mówi przeci· 
wnik. 

Eksplozja pod Paryżem. 
Minister Loucheur odpowiadał na po· 

siedzeniu izby francuskiej na interpelację 
w sprawie katastrofy w La Corneuve. 
Winni będą pociągnięci do odpowiedzial
ności. bba większością 689 przeciw 66 
głosów przyjęła votum zaufania dla po
rządku dziennego. 

Jak donasi depesza z Genewy, :posie· 
dzenie parlamentu oblitowdo w momenty 
bardzo dla Clemenceau przykre. Nie przed
sięwziął on niczego, celem odseperowaoia 
leżących tam nabojów fosbrowycb, co 
spowodowało podobno katastrofę. Wielkie 
poruszenie wywołały słowa dep. Amejera, 
it niez:idługo trza będzie d'portować rnd
ność Paryża do bezpieczniejszych depar
tamentów, ponieważ Clemenceau nie umie 
wynaleść lepszych środków przeciw ata„ 
kom powietrznym, ponad wyzwiska i po
gróżki. 

Ządano kwoty do 20 milj. franków na 
pomoc dla ofiar eksplozji. 

Lc.val wywodził, iż w Coumeuve było 
miejsce na 200,000 granatów, podcz11s gdy 
ulokowano tam 15 miljovów granatów 
modelu 11,7 i 3 m1Jj. innych. Również 
umieszczono tam stare granaty z zapalni· 
kami fo~forowemi i otwartemi, wybucba
jącemi za - utkn\ęciem się z p.o.wietrzem. 

Szef skladu kiikaI<rotnie zwracał uwa· 
J?ę .;" ·1erorz::i•;k, ·„ rak bez skutku. 

Rozmaitości. 
Rooznioa abdrkeojl, 

Dnia 15 marca minął rok od chwili, 
gdy w Pskowie car Mikołaj II podpisał 
akt., którym zrzekał się tronu. Skończyło 
;;ię panowanie ostatniego samowładcy -
ale i to, co po niem przyszło, nie przy• 
niosło szczęścia Rosji. Dnia 15 marca u
st:;pił Mikołaj Il, dzień przedtem utworzył 
się rzqd rewolucyjny ks. Lwowa, w któ
rym rychło wybił się na czoło Kiereński. 

· Dnia 21 lip::a ustąpił ks Lwcw, a następ· 
cą jego został Kiereńskl-wysadzony wre
szcie w listopadzie r. z. z siodła przez 
bolszewików, których rządy żniszczyły Ro
sję do reszty - doorowadziły nie do po
koj 11, leci do kapitulacji na łask~ i nie
łaskę. 

W rocznicę przewrotu, ekscar w Tobol· 
sku - a rządy bols2ewickie majl\ się ku 
schyłkowi I 

aiezw.rk-1'.r wyl'ok. 

Przed jednym z angielskich sądów sta
wał zasłużony, wielokrotnie ranny i odzna· 
czony żołnierz, oskar~ony o biga !llję. Wi· 
n~ udowodniono mu. Sąd jednak uwol· 
nlł go, motywując wyrok tern, że ~ołnierz, 
który przeszedł tyle bitew i brał udział 
w odwrocie pod Mous, zasługuje na uzna· 
nie i wdzięczność ojczyzny. 

WŁADYSŁAW JEZIERSKI. 

Woina a iniwo fmierri. 
2. 

Przytaczamy ta własne jego wyrazy: 
.Ku wieczorowi, kiedy już zmrok za„ 

padał na to pole rzezi, wielu z of cerów 
i szeregowców szukało tu kolegów, przy
jaciół. Spotkawszy leżące~o bez zmysłów 
żołnierza, starali się przywrócić go do iy
cia, tamowali krew, obwiązywali strzaska
ne członki cbnstkami do nosa, ale ni'1 
mogli dostać wody dla poteranych pr&!?
nłeniem męczenników. W nocnej ciszy sły„ 
chać było jęki i krzyki rannych, wywoły
wane strasznem cierpieniem. Był to naj• 
straszliwszy obraz, jaki tylko wystawić 
mote n\jbujniejsza imaginacja. Całe pole 
bitwy pokryte '.Jyło trupami ludzi i koni; 
zwłoki porozrzitcane po drogach, po ro· 
wach, parowach, a najwjęcej około samego 
Solferino. Wielu ciężko rannych patrzało 
dzikim, obłąkanym wzrokiem, nie pojmu· 
-;ąc. co do nich mówiono; z b11u rzucali 
się nn ..... szystH<! strony, iak opętani, b\a„ 

gają bJ,:' fCb dobi~ i uwolnić od mt· 
cza • 

W jedaem miejsca letał nieszczęśliwy 
łazarz, raałony oprócz kuli odłamem gra„ 
natu; ręce i nogi miał połamane kołami 
szarżującej arty!erji· żył jeszcze. 

Drugi słabym glosem wzywał ratunku; 
miał strzaskaną nogę, z której sączyła siQ 
obficie krew; bólu nie czuh zdal"ało mu 
się, fe jut nogi nie ma wcale. Tam ka· 
prał z ręką przestrzeloną kongrewską ra
cą; wyjął z rany pocisk i podpierając się 
nim, 'Nlecze się ku Castiglione. Wielu ran
nych umiera po drodze z powodu spót
nion1?j pomocy. 

W pobliskim kościel" układają rarmycb 
rządami obok siebie. Ciżba taka, łe nie 
moina się obrócić, ani ruszyć z miejsca. 
Niektórzy ochrypłym głosem daremnie, 
:i braku odpowiedniej liczby lekarzy, WZ)• 
wa/ą pomocy, inni już wiją się tyllto na 
posadzce w konwulsjach, przecbodzącydi 
wreszcie przed zgonem w zupełne osłupie
nie. Jednemu z nieb muchy usiadłszy na 
odkrytej ranie, utworzyły dosłownie czar· 
ną plamę; męczennik ogłqdał się naokoło, 
błagając o opędzenie go od robactwa. Oto 
Jety szeregowiec z twarzą strasznie ze„ 
szpeconą, poranioną, wyciągną wszy spiekły 
język, usiłule wstać. Pry•mąłem świetej 
wody na zeschła wargi łazarza. Tu znowu 
inny biedak z częścią twarzy odciętą pa
łaszem. Nie mogąc mówić i nie widząc 
'.la jedno oko. daje znaki ręką. Inny 
z przeciętą, otwartą czaszką, wydając osta
tnie tchnienie, rozwłóczył wyciekający 
mózg po posadzce świątyni. Tow:>rzysze 
niedoli. którym zawadzał po drodze, od· 
pycbaU go na bok nogami.• 

Oto wyjątek z obrazu, jaki maJuje 811• 
tor, naoczny świadek. 

Brak i często niemotliwoś~ podania 
natychmiastowej pomocy ranionym jest 
przyczyną, że ża\wo śmierci zabiera zna
czny procent z tvcb, któ-cym motnaby 
uratować życie. Dziś pod tym względem 
ranni znajdują si~ w znaczniel lepszych 
warunkach. · 

NajstraszniejlZI\ epidemfą, jaka nawie
dza armie oraz ludność podczas wojny, 
jest tyfus brzuszny i plamisty. 

<D. c. n.). 

Biuro Próśb i Zażaleń 
Konsulenta Prawnego 

ALEKSAftDRA GERSDORPA 
Łódź, Piotrkowska 84. 

(łedaguje: proeb.r, podania, memorja~r. 
aka•gi oraz uskutecznia tłumaczenia, 
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I MfłGF\lYN MÓD 

, 
JJ~1MiilNIV ~~~©~w~n®~ 

ŁODZ, ANDRZEJA Ni 5. 
Poleca na -seton wioseruly k11pelusze ostatnich modeli od najwykwinł· 

nlejszych do najskromniejszych. 

Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 

ZA WAD Z KA 1, r611 Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 8-.2 i od 4-9, 

Panie od 5-6. 
„„ ...... „„ ............ __ ....... „ ... „„„IDl„„„„llBI~ 

I, .. „.~~~ .~.~~~~~. p~ 
będą dane przedstawienia. 

W szystlde rachunki, dotyczące dostaw 
i robót miej k. eh, wykonanych do 31 mar
ca 1918 r., należy przedstawić do uregulo-

1 
wania J.>rzed 10 kwietnia 1918 roku. 

Magistrat. 

·l-t\tmitiłishiimirn+ I 
' 

chorób .zębów i jamy ustnei, 
łer4.IZ IHenltiewłcz• N.t 83, 

róg Ew1ngiellcklej. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne l plomby 
Le ·zenlc homeopatyczne. Od 9-6. 

S@teR~Bf. 
nawet zadawnioną l -z boICSJ17ml strupami. 
pryue:ie, mqc14oe swędzenie leczy rady· 
kal11ie, be ,_wonny "Krem ołl •••••z• 
b' I wyrobu ll>f>lC 'fA. Lłplnsklcgo, 
wnaawa-Mokoł6w. Spa:eda& w ;,ptc
kadL) 1k1d. aptecim,cb Ł6dzkicła j oko· 

'16c:DJda. 

TRAUTWEINA 
niezrównanej dobroci Hk. 5.50 zn funt 
poleca A. Tr~utwein Piotrkowska 73. 

Sprzedaż 
swiąteczna 

tanio, dopóki zapas 
starczy: męskie gar· 
nltury i palta, dzie
cinne garnitury f 
palta, damskie pal
ta l bluzki, paletka 
dla dziewcząt. 
Szmechel i Rosner, 
Łódt, Płotrkow. 100. 

Gal anterJ• a SprzedAZ pozostałej 
' reszty towa 1ów m~s

kicb, damsklcb, dziecinnych, gorsetów, 
oru blcllrllJ ej ul. Główna J6 17 
1klep Ocluit.ljl. 

Redaktor I wydawca JAN OBO&lik'. Piii]Ud I• 

Wszystko się śmiać musi 

to teatrze ,~URANBA'' 
Cegielniana Hl 34. 

Codziennie 2 godzinny program 

homerycznego śm . e~hu. 
składafący sit} 15 atrakcji, między lnneml 

Kreton z swoJemł 25 tresowaneml 
psa ml. 

SzloJme bolszemtk I clerpJe
nla ras. urze~nlka ~~~~e~':ft~~t!. 
Duet Huśtawki !0f~e;d0;~;· 

wyk. Kaweska i BroneckL. 
UW AGA: Wkrótce będ11 demonstrowane 
kino-obrazy. Dyr6kCJa. 

Dla nowootworzonego Przytułku 
dla dzieci bezdomnych i sierot w 
m. poszukiwana jest zdolna, rutyno
wa akierowniczl<a-wychowawczyni. 
Pierwszeństwo ma ą osobv, które 
w podobnych Instytucjach jut pra
cowały. Oferty piśmienne pod ad
resem W•nej Pani józefowej Ro· 
senblatt, Srednia Nli 62 lub W-nej 
Pani Marcelowej Berlinerblau Tar· 
gowa Hg 48. -

trcytacJa 11rzymuso01a. . -
w piątek dn. 22 b. m. odbędzie "nłoszenla "robne 

się nast~µująca sprzedaż za gótówkę U::t \I • 
O godi.. 10.30 r. w ?ab\ankacn . ·t. 

3 
k 

przy ul. Rosmarka NQ 15: różne A. Meble d0a~e !yl~~d~~\; ffióz:. 
meble: na .M 9 -14, 

BLAZYCZEK ~----""P.1--.---
komisarz sądowy. Akuszerka ~a~~ K~~~~:kg::~~ 

------------- ~mg m. 7. 

„PR~lff IK" 
1111 jest najlepszym 11 
ŚrGdhiem do prania 

Paczka za 70 fen. st~rczv na iedno 
średnie pranie. Żądać' wszędzie. 

Sprzeda! hurtowa1 

Edmund Bogdafiskl, Dzielna no 30. 

Inte I l'gantna m:oda panna. z gr'UR-
towną znajome~ e:4 

jęz. polskiego, niemieckiego ł rachun o
woścl, znająca się doskonale na gospod, r· 
stwi<: domowem l szyciu, dośwladczon~ 
wychow·wczynl, rutynowana pielę~nlarka, 
poszukuje posady Wymagania niewielkie 
Oferty •ub .• o. P • w Adm. O. t. 

Kro l.ł.," mleczną z cielęciem sprzed;';'. 
ny Wiadomość: Benedyl.ta Jl& 98 

u stróza. 

Kupl'ę ur.:ądzenic do cukierni 1 blł'iml 
piramldkowy. Wiadomość ·uf. 

Andrzej11 N~ 58" m. 28 Wiirdynsz 0 iewkz.. 

Meble okazy111ht do sprzeó11nia; sU
f7, łóha, kanapy, krzesła oraz 

m szyna do szycia. Piotrkowska N9 l08 
Władysław Przezdziecki, 

Llcnf ffCJe przvmufo'·'e Meble ~1:!~~~- Pf.~~~r~~~~i~m1s9~ 
~ :,.. l w „ Maszyna Singi„rowskaJest do sp:ZC. 

W piątek, dnia 22 b. m, od· dania ul. Główna 1fi 41 m. 

będą sie następujące sprzedaże za 
2p0· t b tró uJ L ~"' "!!'l'l" 

gotówkę: • • o rze ny S Z • UJZY '" OO. 

1) q godz. B.15 przy uhcy P1_a- p· · d mofm dostać na kwii'Y 
seczne1 NQ 11: Masz)'na do szycia, 18nlą Z8 lombardowe., Pietrkow-

H.IB)Skl ~ M 69 mk 82 noorT. oficvna 8 piętrn. 
Skłe.p 4 po.11;, z ku,hn:ą l wygoaamt 

Urznd Se~we!łfllt9ln\I · , po E. was11ewsk1m, s1enkie-
-----------· -· ..__· wlcza lłl 61 od 1 Lipca do wynajęcia. Zgła· 

Knlul
•~ ~;n~ k:l;~teW~b~~~~ sRz~Ućtsy1ęnd00Wsroasonod~n!:uczyc1eika udz";";: 

n11jwytsze ceny. Łódt, la tanio lekcji mu
ut. fh1oho•;n1a 18, w zykl na fortepianie. Ulica Widzewska 9i 
p1_o8dz'e,-ópr_1!utr'o'.ezw_,a8toafćlcymn0a_ ;,;;m.;. . .-ts...-.n~p-ie!i-. tr ... o„. _______ _ 

„ n Adam Waśniewski ul. Dzielna N~ -n 
tna od godz. 8 rano do 8 wlecz, zgllbił ksiątkę legitymacyjną na 6 

J ROSE STEiu osób, wydaną z K. R. Ch. l M. 
• t> ••• oowód .N! §7831:1 Oddziału 2-g lódl~ 

Z dniem 18 marca magistracki skład węg· jlO Warsz. Akc. Tow. Potyczkowego 
ta, który dotychczas znajdował się przy Pasat Maiera Jł 11 zaginął. Zutrzetenie 

uL Cegielnianej M 88, przeniesiony zos- 1rob'one. 
tał n ' uL Pranciszkańskll Jl 22, róg Alek- ~1z-a ... ak,....m-·--~.,.Jeg-ity_m_a•cJ'!łl.1ę•n-a~chi:'b 
s~ryjskle). ~n~a.,!l~~~f!a.!z.!K~·,!R~. ~C;!!h~. !_ł ~M._ 

Na manyata rotaey}ael w tłocz.I JAilA d8óbKA: Przejazd 8• 




